
M O N I T O R
Na R. P. 1774,

Nro: XXXIX. 
Dnia 14. Maja.

Omnia tn frutłum  Reipubltca conuertt.

Mości lan ie  Monitor !

R a z  nazawſze poftanowiłem fobie za re -  
gułg mego O b yw ate l lfw a  uikutecznianie  

t e j  ſenteneyi.  Dla tego tu mam honor to na 
pożytek O jczyzn y  ob roc ić ,  com czyta ł w  T .  y.  

Awantur A rabſkkh  o Bagbarachu fzczęrba-  
tym .

“ Spotkał on się raz na u l icy  z  iedn§ Ba-'  
“ b y ,  która go zaczęła nam aw iać ,  aby poſzedł  
“  z ni§ do iednego Pałacu dla oglądania f l i -  
*' c z n e y D a m y ,  obiecuiyc , ż eo d  n iey  miał bydź  
,l z niewymowny radościy przyjęty yutrakrowa-  
“  ny , y  pod ty tylko kontiycyy : aby we w izy-  

'  “  ftkirn roſtropnie'poftępował lobie , mało mo- 
“ w i ł ,  y  ſw em i poftępkami Itarał się przypo-  
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“  dobać ie y .  P ozwolił  na to. W ch o d z i  tis 
“ P a ła c ,  gdzie l iczn i  D w orſcy  , gd y  Go nie  
“ chcę w p u ś c ić ,  baba przem ow iw ſzy  do nich ,  
“  ſp taw u ie  wolne EnerL Powrarzaigc mu ſw o  
“  przeftrogi , żeby się w niczym D am ie n ie  
“  fprzeciwiał. Co w y p e łn iw ſzy ,  miał w fzyftko  
“ coby ch c ia ł , pozyskać. Podziękował y  przy-  
“  rzekł. Ona wprowadza go do ślicznych Po* 
“ koiow , którym przypatruigc się, uyrzy  w ie l*  
“ kg liczbę Dam przyftępuigcyth do s i e b i e ,  
“  śmieigcych się głośno. Za zbliżeniem się , 
“ owa Dama przyimuie go pięknie y  zapraſza 
“  na kolacyg. Pofadzony na przeciw n iey ,  g d y  
“ iedzgc otwierał g ę b ę , Dama uyrzawſzy , i e  
“ ſzczerbary, pokazuie to ſw ym  n iew o ln ico m ,  
“ które w tym momencie n iew ym ow n ie  śmiać 
“  się poczęły. On zaś czaſami podnoſz§c g ło w ę ,  
“ widzgc i§ śrńieigcg s i ę ,  dobrze to dla s ieb ie  
“  tłumaczył. Ona to poztiawſzy , w zię ła  fobie  
“ za ukontentowanie, utrzymywać go w  tyrn 
“ błędzie. Traktuie go winem , pije iego zdro- 
“  w ie  z uśmiechaniem , 011 wzaiemnie ; S adow i  
“ go koło s iebie, y  tak się z nim zaczyna kareilb- 
“  w a d : kładzie rękę na iego  ſ z y i  y  czaſam i  
“ w ycina  mu pomierne policzki. T em i faworami 
“ prawie odprow adzony od zm ylſow  , m iał się 
“  za nayſźczęsliwſzego , brała go chęć w zaiem -  
“ nego pożartowanią, ale nie śmiał w przytom -  
“ ności w ie lu  n iew olnic ,  które Oka z  n iego nie  
“ ſpu ſzcza ły , n ie  przeftaigc śmiać się z tych ka- 
“ rellbw. Ona nie przeftaigc ſw y ch  karelſow, na 
“  oftatek tak dobry mu w y c ię ła  p o liczek ,  źe go  
“  rozgniew ała; z  wftydem Oddalił ś i e , chege 
“ u m k n g ć o d u k  bolgcych żartów. T u  owa Baba,

ipoy*
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~ “  ſpoyrzeniem okazała mu ſw e  ztgd nieukontefl” 
*» towanie.1 Uznał ſw ą  w in ę ,  y  chcąc nadgro-  
“  dzicf, zbliża gig do D a m y, udaiąc , iź ſprzy- 
“  k r z y w ſ z y  fobie rylko d łu g ie  siedzenie , o d -  
“  ſzedł był. Ona go w ziąw ſzy  za rękę, ſadza 
“  znowu przy fobie, y  konrynuie ſw o ie  kareily. 
«  D la  przypodobania sig Pani y  n iew oln ice  
«« p rzy łoży ły  się do tego. Iedna z nich dawała  
«  mu ze wſzyftkich sił ſzczutki , druga led w ie  
«« nie odrywaiąc targała go za u ſzy .  Inne takie  
«< mu w y c in a ły  p o l ic z k i , l e h y  naybardziey zna­
j ą c e g o  się na żartach, rozgniew ały . On znofil 
«« cierpliwie , y  fpoyrzawſzy na babę z przymu* 
«< ſzoną we fol ości 3 rzekł: D o lr z e ś  m i powie­
li d zia ła , żem m iał mieć ſzcżpście  ksuwerſowania  
‘x z  n ito ſzacow an ą , arcym iłą y  prześliczną D a -'  
“  mą. Ac/i iak wielką ia mam za to  ei obligacyą . 
o Bagatele to ſ ą  ieſzcze, odpowiedzała baba, nie 
“ ſp r ze d w ia y  f i l  lynaym niey, zobaczyſz tu  ieſzcze  
o więcey rzeczy . Dama zaczęła go chwalić z tey  
«  cierpliw ości, y  iudzic flowkami. On ie y  się 
«• całego fiebie oddawał Iłowy. N aſm arow ała  go  
“  potym parfumami, co go dziwnie c iefzy ło  , y  
“ kazała iedney n iew o ln icy ,  aby w ziąw fzy  go 
“  z ſob f  , umalowała mu brwi, wąfy o g o l i ła ,  y  
“ przebrała za P annę; gd y  na ogolenie  w ą ſow  
“ p ozw olić  nie  ch c ia ł ,  baba rzekła do n ieg o :  
“  Niech cię 2>’og broni ! żeb yś sig  fip rzcc iw ił w o li 
“ Pani moięy, p e p ſu łly ś  cały ſw o y  interes, który  
‘ ‘ bardzo dobrze idzie , kocha cię y  chce cip n i 
“ całe życie uczynić J zczęś liw ym . Y  go dii aż iefl, 
“ abyś dla obrzyd łych  w ą ſo w  odjinpił nie w ym o - 
“  wnych ro/koſz. N a k ło n ił  się tą m o w ą ,  ogo-  
“ łon o  mu w ą ſy ,  umalowano brwi du ru źem , 
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gd y  przyſzło do golenia b ro d v ,  mocno' *ię 
ſp r z e c iw ia ł , a le baba y  niewolnice ſw? pet-  
ſw azyy  n akłon iły  go do zezwolenia. G dy go  
iu ż  przebranego przyprowadzono, Dama zoba- 
cz y w ſz y ,  takjsię śm ia ła ,  ł e  s i f  aź położyła  
na Sofie , a n iew oln ice  klafkały ręka w  rękę,  
co on le d w ie  mog‘ł  znieść. Dama nie prze- 
ftaiyc się śmiać rzekła : N ieſpraw iedliw ąbym  
b y ła , gdybym cię n ie  kochała z  całego ſe r c a , 
w idząc  cię tak powolnego na 'moie rozkazy. 
Lecz potrzeba , że b y ś  iefzcze dla moiey m iłości 
taficował w  tym  Jlroiu. U c z y n i ł ,  Dama y  n ie ­
wolnice rąńcowały z nim śmieigc się iak ſza- 
lone , potym rzuciły sip wſzyftkie na n ie g o , 
ty le  mu zadaiyc policzków  , pięściami y  no­
gami razów , łe  upadł na ziemie odchodząc 
prawie od f ieb ie ;  Baba pomogła m u w fta ć ,  a 
n i e  daiac mu'fię g n iew a ć ,  poſzepnie mu dd 
ucha : kiedy itiż naftąptł koniec tw o iey  cierpli-  
w ości , -odbierzeſz za  nią nadgrode. lednę ty l ­
ko iefzcze bagatelę m aſz uczynić P ani moiey : 
kiedy się napUe, iak d z i ś , tna zw ycza y  nie 
p rzypu ſzczać  kochanków do siebie , ieśli do ko- 
J zu li nie będą ro zeb ra n i , gdy się ro z b io r ą , 
ucieka p rzed  niemi po G alery ach , z  Pokoiu do 
P okoiu , poki iey nie dogonią. Tę tylko iefzcze  
iedtte ma ch im erę , choć prędko biega, tobie iak 
letkiemu y  fzybkiem u nie będzie trudno dognac 
iey. Rozbier,ay się w ięc prędko , s rzucay f u -  
knie bez iadney ceremonii. Rozebrał s i ę ,  y  
ona rakie zdięła ſukniy , y  ty lk o  w  ſpodniey  
f tanyw ſzy  o 2 0  krokow od n ie g o ,  zaczęła  
uciekać z niewypowiedziany prędkością , on za 
nig ze wfzyftkich s i ł , czym w ſzyfik ie  N ie ­
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w oln lee  wzbudził do śm iechu, które za nim  
“  k lę ſkały  rękami. Obiegła z. nim a lub 3 razy 
“ wſzyftkie Galerye, a potym w b ie g ł ſ z y  w cię- 
“  mnę u l i c ę , uciekła przed nim prze* dobrze 
“  w iadom e fobie mieyfce. Bagbarach pędzgcy  
“  zawſze za ni^ , ftraciwſzy ićj z oczow, musiał  
“ iść p e w o l i  dla ciemności. Zobaczył na ofta-r 
“ tek św ia t ło ,  y  do niego iść p o c z § ł : tu w y -  
«  ſzedł z rey u l icy  przez Bramę , krora natych- 
“  miaft się zamknęła , zdziwił się, zobaczywſzy  
“ się na ſrzodku Garbarłkiey u l i c y ,  lecz nie.  
“  m niey  dziwowali się Garbarze, widztrc go  
“ w koizuli z brwiami czerwono malowanerai, 
“  bez  brody y  w§ſow. Poczęli na n iego k la -  
“  łkać rękam i,  k r z y c z e ć ,  b iedź za n im ,  y  
“  ſmagać go rzemieniem po p lecach ,  a zatrzy.

mawſzy g o ,  wfadzili na ofta , ktorego treſuu- 
“  kiem znalez'li , prowadzili po całym mieście 
“ w yftaw uijc  na pośmiewiEko Poſpolftwu , gdy  
“ go prowadzili koło Domu Urzędnika D obrego' 
“  Porządku  , pyta ł się On o przyczynę tumultu, 
“ odpowiedzieli mu , iż go tak ubranego uyrzeli  
“  w ychodzącego z Apartamentu Zon W .  W e -  
“ żyra; Urzędnik kazał mu dać za to 1 00  k i.  
“  jow  w  podeſzwy , y  wypędzić za miafto  
“ p r z y k a z u je ,  żeby się nigdy w nim nie po-  
“  kazał. ti

Portret to ieft wielu Amantów y  Amantek 
raſzych. Szkoda , źe u nas dorgd nikt nie p iſa ł  
podobnych awanturek w  naſzym kraiu prakty- 
kowanych. O iak w ie le  folianrow b y łob y  iuź 
niemi napełnionych ! C zy i  mało ieft  u nas ta­
kich Gaſzkow, którzy albo chimerycznie u ło iy -  
w ſzy  fobie w g ł o w i e ,  iż która im się podoba
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a daleko godnieyſzą od nich D am a, powinna 
5m się  doftać za żonkę, podobnych choć cokol­
w ie k  doznaią od njey drwinkow , albo z a l l e -  
p iw ſz y  się nierozumną miłością , ſwoy ftan y  
urodzenie upodlają i? Znam takich w ie le ,  którzy 
za nayw igkſzy fawor raaią odbierać policzki 
lub  imię uderzenia od Damy. Y choć oczyw i-  
śeie led w ie  nie podobnych drwin z fiebie d o -  
snaią : ślepa miłość w ſzyftko im to dobrze tłu­
maczy, a perſwązye y  miłosne choć częito 
zm yślone  Gazetki Rayfurek ieſzcze bardziey po­
twierdzają ich w  tym błędzie. Powraca czaſami 
do takich g ło w  rozum y ośw iecać  ich zaczyna, 
i ł  to ſą  ſzczerc D rwiny  , a le  w ſpomnione D o-  
fcrodzieyki poznawſzy to ,  znowu im go z g ło­
w y  wypędzaią , bo im się dobrze dzieie za to 
utrzym ywanie w b łę d z ie ; ale  żeb y m  w  tey  
m ierze nie ſamych ty lko obwiniał Amantów , 
muſzę powiedzieć , iź c i , którzy w  takich się 
koehaią, z ktoremi urodzenie Dam nie pozwala  
w  ſlan małźeńſki wkroczenia, ſami ſą przyczyną  
nieſzczęścia ſ w e g o ,  rana ta ła tw iey ſza  do u le­
czenia , ſlan ten im znośnieyſzy, bo nie tak czło­
w iek a  boli nayw ięk ſza . rana od właſney ręki 
zadana', niż mała od cudzey. Mozę za czaſem 
pcwrocić zabłąkany do nich rozum, ośw iecić  
w y p er ſw ad u w ać , u ſpoko ić; A le  inaczey śię 
dzieie z temi , których albo ſame Amantki, albo, 
p ayfntk i łudzą, Y to ieii:, w  czym zam yślam '  
oſkarzyć .p łec  piękną. Zdarzaią się czaſami ta­
kie  kochania , że w Damie Polityka ty lk o  u- 
kłada w zajem n ość ,  a ſe r c e . śpi na to dobrze.  
Kawaler zaś nie znaiący się na tym, mjlionowe  
fobie wnosi ztąd pomy śiności. Częściey takie,
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"W których ſkromnośc, nieśmiałość, lub nie dobra 
edukafcya też ſame ſkutki ſprawuie. Daleko  
częściey  płocliośc , ſzukanre nierozmyślne ro z ­
rywki." Prawie zas nayczęściey interes dobrego  
mienia.' Rcztrzſniymy to w ſz y f tk o ,  a obaczemy  
iak ieft fatalne dlgi Rodzaiu Ludzkiego. Czyż 
ieft  dobrze , źe Dama wcale źadney inklitiacyi 
nie maiąca do Kawalera, zmyśla ią ,  przez Po­
litykę , a ' i e ſz c z e  przez czas d łu g i?  Kawalec 
ofobliwie dopiero kochać zaczynający, niepo* 
trzebnie espenluie ſw y m  affektem, wy wnętrza  
y  w ysila  ſęrce ſw o ie , Utore potym iuz nie bgr 
dzie tak ſpoſobne do uczciiwey y  flafey miłości-,: 
bo kto praktyk’, przyznać musi, i e  nayczęściey  
pierwſza miłość byw a czyfta y  ftała; a kto się  

na ukropie ſparzy, porym nie raz na z im n j  
w odę dmucha. Owa zaś Dama .ieśli nie wcześnie  
zw ycięża  iwoię politykę , V odkrywa ſkrycości 
ferca lw ego  , cym tak. nieznośnie martwiąc Ka­
walera , czyliź dobrze czyni ? Ieś li  zaś ta Po­
lityka y  da ślubu iey  a i ſy ftu ie , niech lobie  
zawczalb w n ie s ie ,  iakie ich będzie p ożyc ie  
w tym  l i a n i e , w którym koniecznie potrzebna 
p ou fa ło ść ,  y  wiadomość (krytości ſerca ? Toż  
trza trzymać y o tych filutkach , które nieśmia­
ł o ś ć , boiaźn narażenia się Rodzicom , lub ni#  
dobra edukacja  ſp iaw u ie .  Przez płochtiśc z w o ­
dzące czyliź  dobrze czynią, k iedy  ſwoiemi drwi-  
nami y  komedyjkami, które pod pokrywką mi- 
osci z Kawalerów wypcawiaią , częftokioć lu.  

oziom dy(iyng W0Wany [n ) a ſw y m  Amantom ,
tracą reputacyą ? bo czgfto się prakrykuie , iż 
z takim nikt nie chce przellawać, ale ow izem  
drwią z n iego ,  który zaślepiony m iłos'c i | ,
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*if tak upodla , iak nierozumna płochość Datitr  
w y m y ś l ić  ty lko może. T ym  bardztey iefzcze  
-me dobrze czynią intereliowane A m an tk i , bo 
y  na zdrowiu; y  na vworku pokrzywdzaią Kawa­
lera. -  Ale ale, ſą  też y takie, co czalem ko- 
cliaią , ale  albo nie wydaią tego Amantom , bo­
jąc s i ę ,  żeby' to upewnienie nie  oilabiło (ta- 
łośc i  iego. Albo protpiią itatku rolnem i umar­
twieniami ; albo dla n iew ydania  twego airektu, 
przed innemi nierozmyślaie y  nieolirożme ex -  
piikuią się. Trzeba Kawalerowi takiemu b ydź  
św ię ty m , żeby przeniknął ietce ta k ie ,  poznał 
inteucyg , a oraz ażeby go to nie odrażało, bo 
y  kamień twardy, a Za czaiem woda z itrzediy  
kapiąca rozbiia.

Ach ktoby mi to d a ł ,  aby od tego czaſu^ 
P o l i t y k a ,  interes, nieśmiałość, y  niepomiarko-  
wana uciecha w  Przy łaźniach naizycii mieyica  
nie m ia ły  ! WMRrn co chyba fam przy B ó ik iey  
pomocy potraiić m o ź e fz , o co go  na m iłość  
tóiiźmego y Oyczyzny ob ligu ig .

t a t r .  Krato lub/ki.


